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Miejmy serce!
W ostatnicn czasach —  przed kilku miesiąca- 

tui —  zaczęło być na ziemiach polskich lepiej. 
W ojska rum o stały daleko nad Dnieprem i  Dźwi- 
o&. Pąn Bóg uał uxod_aj dobry. Ludzie z  iiezęd się

odbudowywać i ąagosoodarowywać, — wracało 
powoli normalno życie.

A ż  tu nagle przyszedł najazd bolszewicki. Oj­
czyzna nasza zalana została bandami zbóiów i ki 
busiów, których jedynym  celem było zniszczenie 
wszystkiego, eo polskie i katolickie. Tysiące lu­
dzi zostało nagłe bez ciachu, bvz środków dc- ży-
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cia —  nieraz w  ostatniej nędzy w obcej okolicy. 
By ratować Ojczyznę pozgłaszało się m w  oeno- 
tniików, —  nadto zarządzono przymusowy pobór. 
I znowu zostało tysiące gospodarstw i rodzin bez 
opieki.

Niejeden z tycli żołnierzy naszych zginał już 
Ary to na fi ancie, czy w  szpitalu śmiercią boha­
terską, zostawiając rodziców staruszków, czy 
biedną żonę —  wdowę, czy dzieci —  sieroty.

Boga dzięki, wojska nasze zwycięsko oJp‘c- 
rają najazd bolszewicki. Bodący nasi, k tórzy zo- 
Btałi ewał uowam, albo sami przed bolszewikami 
■uciekli, —  wracają te az do swoich okolic, ale 
jakże często nie zastają tam nic prócz pustych 
feeian, a ileż razy i tyeb niema. I rozpacz ich agaa-r 
ora, co teraz począć, jaką soTńe dać radę w tom 
położeniu bez wyjścia.

Bracia i Siostry!
W obec tych nieszczęść naszych rodaków po- 

*v inniśmy mieć serce pełne miłości bliźniego, pet 
no poświęcenia i ofiary.

Miejmy serce dla tych ewakuowanych czy 
uciekinierów, którzy rmisieti uchodzić przed nie­
przyjacielem, a którycn mamy jeszcze pomiędzy 
ssbą. Pam ’ętajmy o nnszem sta,ropo'ekiem przy­
słowia: „Gość w  dom, B óg w  dom“  i o tem zda­
niu, które powiedział Chrystus: „Błogosławieni 
m iłosierii. albowiem oni miłosierdzia dostąpią1*. 
Łłożeli kiedy, to teraz mamy sposobność wobec

nich pełnić uczynki miłosierne i co do ciała i co 
do duszy. Przyjm ijm y ich chętnie pod nasz dach, 
podzielmy się z nimi łyżką strawy, okażmy im 
w  potrzebie życzliwe, przyjacielskie serce, a po­
każemy, że naprawdę jesteśmy katolikami i P o ­
lakami. Tułaczka jest zawsze ciężką i przykrą, 
a cóż dopiero mówić, jeżeli w  czasie tej tabaczki 
natrafia się na serca twarde, zimne, nieczuła, obo­
jętne. "Wtenczas bardzo łatwo popaść w  rozpacz 
i stracić nadzieję i ochotę do życia.

Miejmy serce dla tych nieszczęśliwych, któ­
rym nieprzyjaciel wszystko zniszczył i zrabował. 
Pomagajmy im, jak •możemy, by  m ogli się ja ro 
tuko zagospodarować i odbudować. Wszyslkhn 
nam będzie lżej, jeżeli icb gospodarstwa i war 
sztaty pracy możliw ie w najkrótszym czasie będą 
uruchomione, jeżołi znowu tam zakwitnie życie 
i praca, gdzie teraz są tylko zgliszcza i ruiny.

Miejmy dalej serce dla tych, których żywicie­
le są na wojnę, a któ.ych gospodarstwa czy ro­
dziny pozostały tez cpieki. Jest to naszym święp 
tym  obowiązkiem wobec O jczyzny i zamierza 
polskiego. W  myśl ustawy gmina jest obowiąza­
na dbać o gospodarstwo i rodzinę żołnierza pol­
skiego, walczącego za wspólną i świętą sprawę 
O jczyzny naszej. I  bądźmy przekonani, że c a ł­
kiem inaczej będzie się bił żołnierz tam na fron­
cie, gd y  będzie wiedział, ze gospodarstwo i ro­
dzina jegc są zabezaleczone, niż gd j go  trapić 
będzie Opawa o tę rodzinę i jjospcdarsśwo. Piękne
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pole do pracy mają tutaj po gmin&eh i parafiach 
księża, nauczyciele i naczelnicy gmin.

Dołóżm y zwłaszcza wielkich starań wobec 
zbliżającej się jesieni, ażeby z -jednej strony 
wszystkie plony były zebr?ne;-via z drugiej pola 
należyci o uprawione i obsiane.

Miejmy cerce dla żołnierza polskiego. Niech 
temu, który walczy za Ojczyznę, k tó iy  naraża 
swoje młode życie i przelewa krew za nas wszyst­
kich —  niczego nie braknie, 00  mu potrzebne, 
by ndał siłę i zapał do walki. Ogromnie to żoł­
nierza podnosi na duchu, dodaje mu odwagi i sił, 
gd y  widzi i ezuje, że tam w kraju biją wdzięczne 
i życzliwe serca dla niego, że ma to, czego mu 
potrzeba do życia 1 do wałki, że ktoś o nmi myśli 
1 pamięta.

Miejmy wreszcie serce dla Ojczyzny naszej, 
serce gotow e do wszelkich poświęceń i ofiar, ja ­
kich dzisiejsza chwila od nas wymaga. Niech ta 
Matka-Ojozyzim nasza czuje, że ma dobre dzieci, 
które gotowe dla niej wszystko uczynić. W  szcze 
gólności spełniajmy świadczenia, których O jczy­
zna od nas wymaga, a w ięc nio odmawiajmy rzą ­
dowi ani ludzi, ani pieniędzy, ani kontyngentu, 
ani innych rzeczy, potrzebnych do prowadzenia 
wojny. Im prędzej tego rządowi dostarczymy, 
tern pewniejsze będzie nasze zwycięstwo, tem ła­
tw iej przetrzymamy te ciężkie czasy, tem prędzej 
nastąpi także ten tak przez wszystkich upragnio­
ny pokój.

Dziś już nie jesteśmy w  niewoli, ale mamy 
własne państwo i w łasny rząd, r o  w ięc dla pań­
stwa czynimy, to  także dla siebie czynimy i im to 
państwo będzie silniejsze, tem i nam wszystkim 
będzie lepiej.

1 Niech w ięc w  tych p.i załomowych czasach C- 
tworzą się serca i dusse nasze,-niechże przyka­
zanie miłości bliźniego - zajaśnieje w  całym blasku 
pomiędzy nami tak, jak -przystało na dobrych ka­
tolików i dobrych Polaków!

* Poseł ks. dr. Ltiftelsk.’ .

•Niesłuszne zarz-Miy,
Oburzenie słuszne musi każdego uczciwego 

człowieka ogaruąć, kiedy przeczyt -w Nrze -54 
„•Piasta" artykuł pod- tytułem jB ierny opór du­
chowieństwa". K ażdy bowiem, kto ma oczy i wi 
dzi, a uszy i-słyszy 1 nie jest zaślepiony nienawi­
ścią partyjną, musi przyznać, że to wszystko po­
tworne oszczerstwo i podła przewrotność.

Niema jednogo katolickiego kapłana-Pokka. 
k tóryby nie -już usuwał się od pracy dla do brr 
Ojczyzny, ale k tóryby w  eałej akcyi ratunkowej 
nie brał większego lub mniejszego udziału stoso­
wnie do sił i możności swojej. Widoczone autor 
tego artykułu do kościoła nie chodzi i kazań nio 
słucha, bo byłby się przekonał, że jeśli już nie 
kiodyiiidzięt, to przynajmniej z okazyi ogłosze­
nia zarządzonych na ten czas nabożeństw błagal­
nych każcly kapłan nm.iał lud wzywać do rato­
wania zagrożonej Ojczyzny. W zyw ają  i zachęcają 
kaipłani do modbtw, do wstępowania w  szeregi 
ochotników, do dawania pożyczki, a muszą w zy­
wać dość energicznie i głośno, skrno właśnie za 
to wzywanie dostają listy z pogróżkami, Kcgą 
to udowodnić choćby i -księża z limanowskiego 
powiatu, jak ks. Łazarski, proboszcz z Limano-

KS. P A W E Ł  WIECZOREK.

W ędrowne p tak i
{O fowkść ludowa na tlt etnlgracyJ Ćo ?raa).

(Ciąg dalszy).
Gdy na hałas klamki, w yb iegł do sieni ,Clui- 

ptaś, nie poznawszy w  kulasie km iecego syna, 
ofuknął go ze złością:

—  Ti, galgon! co to za tłucenie do pański p o ­
kój. C y ty nie wis, kto tu poczekuje mieszkoć 
i którędy do niego sse wchodzi!

—  Tu mieszka mój ojciec! W idać, żeście mię 
Chaptaski nie poznali. Jestem .Władek Kamysz ..

—  Ce, ce, ce! ty  tu ni mosz po co przyeho- 
dzować! Teroz jo  tu szodzę. Tw ój ociec szedżi te- 
roz w  kośnrcy, bo un jes gróborz!

—  Tu jest moja ojcowizna,! Foszoł, parchu, 
stąd! -— zawołał Kam ysz-z gniewom i zam ierz;ł 
się na żyda szczudłem.

Lecz na, swoich śmiecia1* li, zwłaszcza gdy

przeciwnik jest słaby, nawet żyd zdobędzie sSw 
na śmiałość i odwagę. To  też pochwycił za ku*ę
i zepchnąwszy W ładka . zo schodów, zatraassnąl 
d”zwi do sieni. Następnie ze środka domu począł 
szyderczo perswadować kulawemu gościowi:

Tu nimbs juz do n icero prawa!. T o  jes 
wszycko moje, na wieerro-ść! Jo kupiuł, jo zap1'- 
ciuł za gi* nz majonlek, gaaiz do centa, twe jemu 
ociec.

—  Ojciec mógł sprzedać, eo było jego. rp.le 
się zaś należy część po matce! —  wrzasnął K a ­
mysz, tłukąc kulą w  kamienne schody.

—  Po jakiej matce? Co po matce? kiedy i m  
ganze przypadłossoz zapisała przed uuiarcieiu 
twojemu ociec! A  ooiec mnie sprzedoł gront z lu- 
dynkiem!

Wkadek, słysząc -odpowiedź Mordki, jakby, 
oszalał. Krew uderzyła mu tło głow y, a seu e .k l- 
snęło -się rozpaczą i bólem; by  nie upaś^, oparł 
się o śóia-nę i  -stał - tak chwilę bez ruchu, jak 
martwy.

Nagle ponure jego oblicze w ykrzyw ił uśmiech 
zadowolenia, z ust wyrwało jnu r  h; straszne mrze-,.
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,wy, k tóry list taki oddał do wyśledzenia tamtej­
szemu staroście p. Piątkowskiemu, albo ks. Da- 
dał, probośzcz w  Łososinie, któremu w  liście na­
pisano z bluźniorstwom: „Świętokradco l mało ci 
jeszcze K rw i Chrystusowej, którą piicsz codzien­
nie, to  ci się jeszcze chłopskiej krwi zachciewa, 
że do wojska na ochotnika parafian namawiasz? 
Jośli nie zaprzestaniesz namawiać, my sobie po­
radzimy z tobą“ .

Biorą kapłani udział także w wiecach i prze­
mawiają na nich, że zaś nie wszędzie na pierwszy 
plan się wysuwają, to  jedynie dlatego, że nie 
wszędzie głos ich posiada jeszcze znaczenie. Są 
parafie, a nawet okolice całe tak zrewoltowane 
przez różnych ludowców, że publiczne wystąpie­
nie kapłana choćby w  sprawie tak świętej, jak 
ratowanie zagrożonej O jczyzny wprost przeciwny 
odniosłoby skutek. W szak chłopa całe lata uczo­
no, żeby księży nie słuchał!

Że niejeden chłop na ochotnika bić się nie 
chce za, Polskę, ani pożycizki bez przymusu nie 
daje, to nie wina księży, lecz właśnie tych ludow­
cowych monerów, którzy na wszystkich swoich 
wiecach o to się ty lko  Starali, by temu chłopu 
Polskę jak najbardziej obrzydzić i w  jak najczai 
niejszem świetle ją  przedstawić.

Pracują kapłani w Maiopolsee nad ratowaniem 
T łczyzny i osobnych zarządzeń na to im nie trze­
ba, a pracują lepiej, ni-źli nawet posłowie z pod 
..Piasta^ 'jy ę r , j

K ied y bowiem na zebraniu w sali rady miej­
skiej w  Nowym  Sączu tak ks. Cierniak jak i je ­
den z cbee.nych tam nauczycieli podnosili, że mia­
sta się już ruszyły i ochotnicze potworzyły od-' 
działy, a wieś jeszcze śpi, to obecny tam poseł

fcggg g TjgajgąwPgggwgggegłcg ipiiiiiTO3gwBBra3B̂r*>BPiaoaaBP»»owwwJuiBu«.wufB»!

Ideńsltwo, k tó io  dokończył z sykiem wściekło­
ści :

—  Parchu przeklęty! N ie moje?: ale i ty, póki 
ja  żyję, nie będziesz się panoszy ł'w  osiedlu K a ­
myszów i runie, kalece, urągał!

Następnie ująwszy kulę ze ziemi, podparł się 
nią i pilnie obserwowany przez żydów  z okien 
świetlicy, wyszedł na gościniec

—  Głupi, kulawy goj, un juz poszed! —  oznaj­
miał Chaptaś rodzinie. —  Bo co un tu mo do ro­
boty? G-anz sciion majontek mój! A  un k iedy nie 
chi ioł w  Saksach, niech szedżi z tatom w kośni- 
cy i kopie groby lo nieboscyków...

XXXIV. Podpalacz i grabarz.

Podczas gdy w  mieszkaniu Chaptasaa pano­
wała radość z powodu pozbycia się niedawnego 
właściciela osiedla, W ładek, okrążywszy gościń­
cem kijka razy budynki od tyłu, gd y  uważnie zbar 
dał, że go  nikt nie śledzi, przelazł przez płot, d o ­
tykający'- stodoły i dostawszy się do jednej z  szop, 
pełnej słomy i siana, umiejętnie, tak by nie zaraz 
wybuchnął, podłożył ogień...

[ z pod znaku Piasta p. Narcyz Potoczek, zamiast 
zagrzać ciepłem słowem swoich Braci Włościan, 
jeszcze popsuł to, co tamci zrobili.

Tacy to oni miłośnicy O jczyzny! Ale im nie
0 Ojczyznę chodzi, tylko o to, by duchowieństwo 
zohydzić. Bo gdyby duchowieństwo, jak chce 
autor artykułu z ,,1'iaata", w ięcej i częściej na 
kazaniu o potrzebie obrony państwa mówiło, to­
b y  znowu pisali: Księża nadużywają ambon, do 
pol;tyk i się mieszają, a me pilnują kościoła
1 ewangelii. T y  lico wtenczas daliby im spokój, 
gdyby się ludowcom na usługi oddali, lecz to 
niedoczekame wasze!

Cześć kapłanom naszym za ich pracę dla do 
bra dusz i dla dobra Ojczyzny!

Czytelnik „Ludu katt»L“.

(f to i i  le i ii znp jiufinif l
Doniosły gazety, żo -wysłannicy kościoła ,.na- 

rcdowogc“  z Am eryki, n iejaki Franciszek Hodur, 
tytułujący sj$ „biskupem" i Grocliocki p rzy je­
chali do Polski, ażeby tu zyskiwać zwolenników 
dla tego niby narodowego kościoła i że w  tym 
cielni odbyli k onferaocyę z przywódcami stion- 
nifitw ludowych.

Otóż przestrzegamy Was, Drodzy Czytelnicy, 
przód tym kościołom niby „narodowym ". Nie jest 
to bowiom żaden kościół „narodow y", ale popro- 
stu kościół heretycki i scln/matyciki, nie uznający 
ani Ojca św., ani t> rawo wiernych biskupów i ka­
płanów. K to  do niego nałoży, tern samom prze-

Następnie zrobił to samo w  rogu stajni, a gdy 
sposranzegł, że w  izoaoh pogasły światła, korzy­
stając z ciemności, podlkuiadł się pod direwmaną 
przybudówko, gdzie r :egdyś mieszkała Magda, 
i znailiaztozy pszy ścianie do mm podatne dla ognia 
suszące się konopie, benzynową zapalniczką pod­
pał i? najniższą wtaHwę. A  potem, co iniał sił 
w  zdrowej nodze, w yskoczył na gościniec i nie 
zwalniając w  podskokach, pobiegł az na dnugą 
stronię W oli, do domu Pawta W alca, diaiwne-gc 
swego przyjaciela. X

Gfdy Paweł w nieszczęśliwym kulacie rozpo  
Sktól Kamysza, przyjął go bardzo chętnie na no­
cleg i  wprowadziwszy do iizby zapytał:

—  Byłeś już w  diomu?
' —  N ;e! W łaśnie w  tej chwili przy szedłem do­

piero do wsi i po drodze wstąpiłem do ciebie. Ju­
tro się tam wybiorę...

—  P o  prawdzie, to chbdlzie tan nio masz po 
co. Cały majatek poszedł już w  ręce żydowskie. 
Ojca z  łiuości przyjął ks. praoos&ee na grabarza 
i  pozwolił mu mieiszkai! w  Ł ostnicy.
-  —  To już nie było le jm ego  ząjęcb i mieszka-
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sta]o być katolikiem, a staje się heretykiem 
I suihizmatykiem. Owi wysłannicy Hodur i Gro- 
chocki nió: są żadnymi biskupami ani księżmi, alo 
zwyczajnym i oSiustami, którzy prżyszli lud bała­
mucić i wprowadzać wśród narodu rozdwojenie 
i  wałki religijne.

N ie wiemy na rasie, z którym i przywódcami 
stronnictw ludów. ;’.i, konferowali ci heretycy 
i z jakim rezultatem. W każdym razie ze smut­
kiem stwierdzamy, żo są u nas n iektórzy niesu- _ 
mienni ludzie. którzv sami utraic-dwszy wszelką 
wiarę, —  d/.oą wtrącić nasz w ierzący lud polski 
do tępo kościoła heretyckiego i schizmatyckieg->.
I >o togo zdą.ża m iędzy innym, słynny warci, oł 
Stapiński w  swoim „Przyjacielu  ludu*'. D latego 
wołamy do W as: N 'e  dajcie sobie odebrać wiary 
świętej, nie. wierzcie różnym przybłędom i oszu­
stwom, choćby udawali biskupów, czv kapłanów, 
odtrącajcie od siebie wszelkie pisma, które Was  
cucą odciągnąć od nrawdziwego Kościoła kato­
lickiego! ____________

Raozmśt ludzie dobrej » o li!
Przyjemnie dziś wieczorem w  niedzielę przejść 

się po wioskach „na Lachach11 czy  po górskich i
osiedlach. Nio przeleci cd kamień koło ucha — i
nie spotkasz bijących się awanturników! Gzem a?
Eo brak wódki i iumu po szynkaieh, bo wszelki 
wyszynki według ustawy sejmowej z  dnia 23. 
kwiem ia br. zamknięte od 3 godz. po południu 
w sobotę aż do 10-tej rano w  poniedziałek

N a  czas za widoku i bez roztrzaskanycłi cza­
szek wracają gazdowie z jarmarku, a w  domu za-

nia dla poważanego niegdyś Śpiewaka? —  wes­
tchnął Władek.

—  Tak, tak! nie było! T w ó j ojciec diziś mny 
j.uż człowiek, lłobić im się nie chce, a jeżeli co 
zarobią, to zaraz przepiją. N ik t ich nic chciał 
przyjąć na mieszkanie, bo w  domu robią piekło 
przekleństwem i awanturami po pijanemu...

—  Kara Boska nas dosięgła, zostaliśmy że­
brakom’ ...

—  Przyznać musisz, że powodom tych niesz­
część, które spadły na: całą waszą rodzinę, był 
wasz głupi wyjazd w  świat. Po co to byle w yjeż­
dżać, po co?

— Już się stało, przepadło! Gdizie mi każesz 
spać, bo jestem strasznie drogą zmęczony! —  za­
pytał W ładek, spoglądając niespokojnie w okna, 
w  których lada chwila spodziewał się zobaczyć 
łunę pożaru swego osiedlą.,

—  Prześpisz się w  iz fe na „ślufanku11. Zaraz 
dziecko z niego usunę, żebyś miał wygodnie — 
odpowiedział Paweł, przenosząc śpiącego synka 
do komory.

N a  uprzątnięte łoże rzucił się Władek’ w ubra-

miast kłótni i  przekleństw czeka ich wesoła twarz 
gospodyni i przygotowany obiad.

A  czemu? Bo według ustawy sejmowej wszy­
stkie szynki w  dni jarmarczne i odpustowe pe 
parafiach mają być zamknięte i dlatego, skoro 
gospodarz załatwi sprawę na jarmarku,'"Spokojnie 
i zawczasu wraca do domu, zamiast tracić <ęijm 
i zdrowie w szyn! u. Błogosławioną niech bodzie 
ta ustawa sejmowa!

W  czerwcu i Iłpou wysiały Starostwa okólnik 
do gmin w  tej sprawie. Obecnie radni gmin robią 
,uchwały, czy w gminie szynk potrzebuj-, czy też 
nio. 1 z radością trzeba zazHSWzYĆ^j że w- Wielu 
gminach radni uchwalili, że wyszynk w  gminie 

powinien być zniesiony natychmia-st, bo kar­
czma to miejsce, gdzie ludzie tracą ozasiitracą 
piomądze, tracą cnotę, karczma przełdćiistWćiii 
dla gminy.

Letdz niestety nie brak takich gmin, w których 
radni przekupieni przez żydów- łub żydowskich 
u jków nie wstydzili się splamić honoru eolskiego 
i  utrzjrmują, że gmma' nie może istnieć bez żyda; 
karczmarza. O zgrozo! o hańbo!

. I  czy już niema dla Takiej gm iny ratunku, by 
z-wuciła z siebie tę hańbę sromotną?

Owszem —  jest. Jeśli radni dla marnego zy ­
sku dali aię ooałainucić, to  ich powinna ocucić 
cała gromada. Jeśli jedna dziesiąta cizęść miesz- 
kańeÓT. g s a m j zaząda, b y  Karczmę z gminy usu-. 
nąór W  Si inostwo karczmę zamknąć musi.

\ A ' w ięo  apeluję do Was, Starsi i rozsądniejsi 
jioapodaczi! odzywam się do W as, kobiety po 

łysiaobi doipitnujcie tej sprawy, póki czas. Potem 
Ba późno! Potem bodziecie tego  żałować! 

"Jaś JRfttysoy najęci bardzo wojną, korzystają 
. --w

nfiu, ocł, nie mając wcale ochiony zasnąć, odlwró- 
cił g łow ę  do okna i niecierpliwie oczekiwał pło- 
miemnyclh oehok swej zemsty.

Cisza zaległa izbę, przerywana jeno chrana- 
niem żony W alca. Cały dom zasnął głębokim, 
pizedjpdnocnym snem —  czuwał tylko przybysz, 
niespokojnie przewracając się po ,,,ślufanku“ .

N agle zarumieniły się szyby w  oknach. Slaby 
blank potężniał szybko coraz bardziej tak, ze 
w  kilku minutach zrobiło się zupełnie jasno 
w  izbie do tego stopnia, że można było rozróżnić 
najdrobniejsze przedmioty. Gospodarze spali jak 
porznięci —  tylko Kamysz, sprawca tej jasności, 
obserwując łunę, uśmiechał się do siebie i twarz, 
oszpeconą szatańskiem zadowoleniem, ukrywał 
w  poduszce.

Tymczasem budynki Śpiewaka-Ohaptasia sta­
nęły w płomieniach. Ogień, podłożony przez 
“W ładka aż w trzech miejscach, ogarnął cale osie­
dle tak, że o ratunku nie było mowy. Zresztą, p:dy 
z  poołkkich domów zbiegli się Ludzie, niby na po­
moc, stanęli na gościńcu i założywszy ręce, gw łr, 
nzyh m iędzy sopą:
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z  f e fp  żydzi —  kręcą się, po wsiach jak  judasse 
i  przekupują sprzodajnych radnych, byle tylko 
karczmę w  gm i n i o uratować.

Baczność w ięc lud/m dobrej woli, póki czasl
Duchowieństwo w  tej- sprawie lak ważnej od­

osobnione —  odzywam się w ięc do was. Pairowm 
Nauczyciele i Nauczycielki —  do Was, którzyście 
wychowawcami ludu —  przypilnujcie tej sprawy, 
żeby potem n:e spadło na nas przekleństwo po- 
p. • • pnw et & m ta i

P 0 i iw )ż o z e ;b s  pensyi w tlowom  i slsrotosu  

py pe lig ł|c .h  iia woH iig.

W  najgorszem położeniu- matcryalnom znaj­
dują się obecnie wdowy i sieroty po poległych na 
wojnio. szczególnie żołnierzach a Mnij zabcrczveh. 
Sprawą polepszenia ich położenia zajął' się Sejm 
i uchwalił w  dn. l.J K-pea ustawę o przyznaniu , 
wdowom i sierotom po wojskowych austryackich 
i rosyjskich tych samych nadzwyczajnych dodat­
ków drożyźuńmych, które pobierają w dow y i sie­
roty po cywilnych funkeyona->uszach państwo 
wy cli. Ustawa- ta ogłoszona 4 sierpnia przyznaje 
dalej podwójne pensye od dn. 1 czerwca,- ale tyt­
ko tym wdowom i sierotom po poległych, którC 
pobierają pensy? (z W arszawy). Pensye przyznaje 
emerytalna konrisya. likwidacyjna w  W am awie..- 
ul. Nalewki 4.

Sprawę zaś podwyżki pensvj wdowom i siero- 
tom po wojskowych wojską polskiego uregulo- j 
wało rozporządzenie Ilad y Obrony Państwa z dn.

ŁWyM*J.'r.ŁU TaĝZLU-̂ J-yi ----- ——- -----: 

—  Szkoda ra tow ać ! P. Bóg sam zapalił, 
bo nie mógł śeierpieć dłużej rozpusty i pijań-
C,f v*‘T

—  Żydy święte obrazy Śpiewoka wyrzucili ze 
świetlicy na śmieci...

—  Tam. gdzie się Kamyse m o d l i l i  —  teroz 
poganie w  każdy siabes wykrzykują swoje ma- 
jufasy.

—  Tak, tak! Piotrek stawioł. budowoł, gro­
madzki 1 co mógł przez tyle lat —  teroz wszyćko 
idzie z dymem.

—  Stary pewnie nawet ilfe wie, co się tu 
dzieje! ^

—  Skądby wiedziol. Może- pijany zamknął się 
w kośnicy i śpi w najlepsze.

—  Gdy młodzi wrócą ze Saksów, serca im 
•popękają ze żołn za spal on em osiedlem...

—  Zwłasca W ładkowi! co to nie dojod, n ’e do- 
j% iol zoby ino powiększyć ojcowiznę.

Nagle do uszu gwarzącej gromady doleciał od 
tylu palącego się domu straszny wrzask i pisk ' ' j -  
(iowsldch bachorów, a potem rozległ się donośny 
lament Chaptasia:

G sierpnia, ogłoszone 12 sierpnia, ktom go akt. 2 
postanawia:

,.Nodziny oficerów, urzędników- wojskowych 
i szeregowych wojska polskiego, poległych lub 
zmarłych w  czasie od 1 listopada 1918 r. wsteu- 
tok działań wojennych łub też bez w iny danej 
osoby z powodu warunków służby wojskowej lub 
chorób zakaźnych, panu jacy cli w  wojsku lub 

, w miejscach pobytu służbowego, jak również za­
ginionych na obszarze dz-iałań wojennych om *

1 rodziny inwalidów, zmarłych wskutek inwalidz­
twa nabytego z powodu służby wojskowej, —i 
otrzymują od dnia 1 stycznia 1920 roku aż do 
wydania stałej, ustawy następujące tymczasowe 
zaopatrzenie miesięczne:

1. W dow y po generałach, oficerów sztabo­
wych i równorzędnych 2.000 marek,

2. W dow y po kapitanach, oficerach młod­
szych-, chorążych 1 równorzędnych 1.400 mk.

3. W d ow y  po podoficerach niezawodowych 
i szefćgtfWycli 500 mk.

4. W dow y po za wód o wy cli oficerach i maj­
strach wojskowych 800 mk. -

5 Każde- dziecko jedną piątą część odnośnej 
ponsyi wdowiej; łącznie zaopatrzenie wszystkich 
sierót nie mo-że jednak przewyższać pensyi wdo­
wiej. , -

(i. Rodzice lub jedno z rńeh pozostające przy 
żyeżu, jeżeli pozostają bez środków do życia  i je­
żeli zmarły był ich jedyną podporą materyalną,—  
jedne czwartą część odnośnej pensja wdowiej.

, Zupełne sieroty otrzymują zaopatrzenie w yż­
sze o 100 proc. ponad normę; jednak łączne zao­
patrzenie sierót nie może być wyższe od łączne­
go zaopatrzenia w dow y i sierót za życia matki,

—  G cyo łt! Fouen*! pali szei somsledźi ratujcie! 
Herr Gott! na pomoc!

— Możeby iud-zi ratować? —  zawołał jeden 
z litościwszych gospodarzy.

—  Zydy juz z izb pouciekały. W idzicie orze­
cie hau pod płotem czternastce śtuk pejisatego nar 
rodu. A  majątek? K to  potrafi do budynków do­
stąpić, kiedy tu, choć stoimy daleko, trudno od 
żaru wytrzjmiać.

—  Banowie ges-podarze! jo  sze potrzebuj© po- 
lić! radujcie, k to  ż iw y! —» krzyczał bez przestan­
ku Chaptaś, biegając po podwórzu.

—  Mógeś, parchu, siedzieć w  karczmie, na 
swoji ojcowiźnie.

—  Zachciało mu się km iecego majątku, to go 
mo!

—  Porząmny-ch ludzi wyssoł jak pijowka.
—  E ! kumie, c y  to i*tp Kamyse pośli bez nie­

go z torbami i stali się nędzorzami—

("Ciąg dalsza nastąpi''-
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Za ziupełn.e sieroty tj. bez obojga rodziców 
uważa się także te sieroty, k tó m h  matka lub 

icocha z jakichkolwiek przyczyn nie posiada 
lub traci prawo do pensyi w dow iej11;.

P.ozporządzenie Rady Obrony Państwa z  dnia 
20-go ttyca 1920 roku w  sprawie doraźnych 

zapomóg dla rodzin ochotników.

Art. 1. Rodziny szeregowych, któnzy po dnia 
6 iipca 1920 r. soiosili się jako ochotnicy do 
A i  y  'OZJfnnej w  ■ł. tpskn .pouakiera', w myói wozwa 
sit Rady Obrony Pań stwa z dnia 3 lipca 1920 r. 

(..idoTtii-.or Pols!ki“  z  d n ia ^  iipca 1920 r . Kr. 143), 
(.igzymują jednorazową bezzwrotną zapomogę pod 
irże j \vyinien:omymi wa;runkami:

t. 2. Prawo do otrzymania zapomogi pmzy- 
sługuje:

a) żonie, także sepcawanej, o ile szeregowy 
obowiązany jest ją u teym yw ę *:

b) dzieciom ślubnym i nieślubnym;
.,-yc) rodzicom oraz nieletniemu rodzeństwu, 

o ile szeregorry nie ma żony ani dzieci.
Aut. 3. Zapomoga wynosi dla osób, wymie- 

nromrosli w  wnnktpirb a) i bi) a.rt. 2. łącznie 1000 
marek, a dla osób, wymienionych w  punkcie 
o) tegoż aapYiKiPu, Łącznic 30Q mareik.

A -t. 4. Prawo do otrzymania mają tylko ci 
członkowie rodziny, którzy udowodnią, że bezpo- 
s ukdo pirziod wst jpieniem do woisfca ochotnik 
faktyczn ie ich utrzym ywał oraz, że przez jego 
wstąpierde do wojska utrać’ ! i niezbędną de ich 
utrzymania pomoc z jego  surony.

A.tt. 5. Otr./.ymainie zapomogi nie wpiły wa na 
prawo do zasiłku, należnego członkom rodziny 
sz©regOAvego w  myśl rozporządzenia Rady Obno- 
ny Pań;-s:wa z dn. 20 Irocn 1920 r. o zasiłkach w oj­
skowych dila rodzin osób pełniących służbę w w oj­
sku poJsk;em z poboru i ochotniczo (T>z. Ustt. Itz. 
P. Nr. 63 poz. 418).

Art. 6. Zapomogę wypłaci K om is ja  gospodar­
cza tego batalionu zapasowego, wizgięduie ta po­
w iatowa komenda uzupcłmeń. do której ochotnik 
zgłosił się do służby wrojskowej.

-Art. 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży ­
cie z dniem ogłoszenia.

Art. 8. W ykonanie niniejszego rozpnrządzenia 
powierza się Ministrowi Spraw W ojskowych w po- 

• rozumienia z Ministrem Skarbu.

Armia W rangla.
Armja Wrangla, o której zwycięstwach nad 

boisz sa* i kam i czytamy Aniele w ostatnich czasach, 
titworzyła się z rozbitków rosyjskiej, anty bolsze­

wickiej armji Denikina, pokonanej przez Rudien- 
nego. Resztki te schroniły się na K .ym , pod w o­
dzą, gen. Wrangla, któremu Denikrii p zekaznj 
swoją władzę dyktatorską. W rangiel zreorganizo­
wał armję szybko, wytrzym ał napór nieprzyja­
cielski, a kiedy bolszewicy rztkrfii sjówńe siły fla 
Polskę wówczas sam przeszedł do akcji zacze­
pnej, zapuszczając swoje s Awangardy po Dniepr na 

j zachód i po Don ku wschoclowi. Ostatecznie tfke- 
cuie uzyskał połączenie z Kub&nją, gdzie kozacy 
urządzili powstanie przeciwko sowietom.

W  liczbie jenerałów komendóśujffcych a rają 
jest kilku Polaków, którzy wogóle stanowią oko­
ło 10 proc. całej armii.

Uzbrojenie i zaopatrzenie jes t doskonało i o'er- 
wotnie dostarczane było przez Anglię i Francję 
ostatnio przeiz Japoijjg.

Anula jen. W rangla ma już zapisane na kar­
cie swytch dziejów  liczne i pierwszorzędne czyny 
wojonne. Zaliczyć do nich należy przedeAvszvsP 
kiom. pochód z Oarycyna na Krym , wykonaiYy 
wśród. niesłychanych trudów i przeszkód, w cią­
g łe j walce, która toczyła się podczas całej fttttetoź 
raty. ma długoóoi oki ró tysiąca kilometrów. Ua,-’ 
stopnie armja odniosła większe zwyciąśtwa: nad 
przesmykiem (Pe/okop), pod Jasionówką, pod Me- 
litojrólem, gdzie zniszczono korpus'bolszewiifftle­
go dowód-cy Żłoby; str̂ -dńł on w tedy około 10.000 
ludzi w  samych zabitych. Bitwa ta była stoczona 

I przed półtora miesiącem. Arm ja W rangla zdobyła 
. w tedy; 48 dział. 260 karab nów maszynowych,

I 6.000 koni z całym rynsztunkiem, Z pogromu 
ocalało zaledAzie około 150 ludzi, z naic-zoilnym 

' wodaem Żlobą. W zięto  rÓ Avnież do merzoH 17 fcó* 
misarzy.

BolszpAvicy, zagroż-eni wewnątrz, dożyli za 
każdą cenę do zm iecenia W rangla i zdławu -ia 
go. Opierała się temu Francja i w  tym mom-mero 
kiedy zdawało :ę, że doklzio do wzajenych ukia- 

• dów m iedzy Angja  a sowietami —  Pkaneja prze­
cięła sytuacje, ogłasza iac uznanie W rm g la . By! 
to krok samodzielny, o ogromnej doniosłości, któ­
ry  wzmocnił sytuacje Polski.

A d s i i m s t r a c y i .

Wszystkich P. T. Odbiorców procLny o wy 
równanie rac-unków za sierpień i o nadesłanie 
wszelkich zaległości. W  przeciwnym razie będzie­
my zmuszeni Avstrzymać wysyłkę gazety tym, 
którzy się ocągają z zapłatą naieżytości.

Przesyłajcie składki
ca fundusz prasowy.
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Z rrokuratorji przy sądzie okręgowym w  Tar­
nowie otrzymujemy następujące pismo: Do Sza­
nownej Redakcji czasopisma perjodyeznogo „Lud 
katolicki11 w  Tarnowie. Na podstawie § 19 ust. 
pras. upraszam na żądanie Rady sizkolnej okręgo­
wej w Limanowej odnośnie' do artykułu zamiesz­
czonego w Nrze 12 czasopisma „Lud katolick i" 
z dnia 21 marca 1920, pod tytułem: „G dz;e są 
p :eniądze na odbudowę Szkół w  powiecie lima­
nowskim?":, o zamieszczenie w najbliższym nu­
merze czasopisma peryodycznego „Lud katolick i" 
następującego sprostował;la: „N ie  jest prawdą, 
jakoby Ekspozytura w  N ow y Sączu składała na 
ręce inspektora szkol powiatu limanowskiego p. 
Franciszka Soleckiego od lutego 1919 r. zna­
czniejsze fundusize i m ateryaly jak deski i gw oź­
dzie na odbudowę szkół, zniszczonych w  powiecie 
w czasie wojny i jakoby o tych zapomogarh do­
wiedziały się Rady szkolno miejscowe dopiero 
■w grudniu i to nie od p. inspektora, lecz w  Ekspo­
zyturze odbudowy, Natomiast prawdą jest, że 
fundusze te były stosunkowo drobne, żo o nich 
Rady szjkolne miejscowe były przez inspektora 
szkół uwiadamiano, ze pozostawały pod zarządem 
Radv szkolnej okręgowej i ona nimi dysponowała, 
nio inspektor szkolny.

N ie jest prawdą, jakby inspektor szkolny zbie­
rał tylko naprzód pokwitowania na otrzymane 
pioniądze od niektórych przewodniczących Rad 
szkolnych miejscowych, ale pieniędzy Radom 
szkolnym nie wypłacał. Prawdą jest natomiast, 
że inspektor szkolny tak nigdy nie postępował. 
Prawdą jest, że Rady szkolne miejscowe m syła ły  
pieniądze do Rady szkolnej okręgowej na portre­
ty  cesarza Karola i cesarzowej Zyty, atoli z no- 
wodu przewidywanego upadku Austrji pieniądze 
te zostały złożone na książeczkę powiatowej K a ­
sy oszczędności w  Limanowej Nr. 1235 i za nie 
będą zakupione portrety bohaterów narodowych, 
skoro tvlko nadejdzie stosowna instrukcja od 
wyższych władz szkolnych.

N ie jest prawdą, jakoby mało kto wiedział, 
n. najmniej członkowie Rady szkolnej okręgowej, 
że od dawna ściągano przy prestacja-ch szkolnych 
fundusze na budowę szkół w gminach, nie mają­
cych szkół, natomiast jest prawdą, iż wszyscy, 
a przedewszystkiern członkowie Rady szkolnej 
('kręgowej wiedzą o  tem dobrze, że te fundusze 
są złożone w tutejszej powiatowej Kasie oezczę- 
r 'ośici na osobne książeczki dla każdej gminy, że 
to książeczki są w  denozycie Urzędu podatkowe­
go w  Limanowej i że tymi fmidusźami dysponuje 
ino inspektor szkolny, lecz pełna Rada szkolna 
(k ręgow a".
Prokurator przy sadzie okręgowym: Jakubowski.

W  sprawie odstawy zboża. Gen. delegat Dr. Ga­
łecki ogłasza: Wskutek chwilowej niemożniości otrzy­
mania transportów zboża i mąki z poza Małopolski, 
zachodzi konieczność oparcia przez pewien czas za 
aprciwizowania nietylko wojsk, załogujących w Ma- 
łopolsce, lecz także pracowników kopalń węgla, 
nafty, soli, wogóle wielkiego przemysłu, nadto zaś 
całej pozostałej ludności wyłącznie na krajowych za­
pasach zboża, które muszą być w tym celu jak -naj­
spieszniej odstawione do magazynów państwowego 
Urzędu zbożowego^ Ze względu na tę komecznuść, 
zostały terminy i procenty odstawić się mającego 
kontyngentu zbożowego przesunięte na mocy ari. 3. 
Ustawy o  aprowizacyi na rok gospodarczy 1920/21 
w następujący sposób: a) pierwsza rata kontyngentu 
w ilości 25 proc. winna być oustawioną do 25 sierpnia 
b. r.; b) druga rata, w ilości 50 proc. kontyngentu, 
do 1 października b. r.; c) trzecia i ostatnia, w ilości 
25 proc., do 15 listopada b. r.; d) aboże już wymiu- 
cone, względnie ilości zboża, mogącego być natych­
miast wyłócone, winny być na żadanie starostwa na­
tychmiast odstawione nawet przed wyżej wyszczegól­
nionymi terminami odstawy.

Nie zapoznając trudności takiej przyspieszonej 
odstawy zboża, wyrażam jednak peazną nadzieję, że 
producenci spełnią swój obowiązek i dołożą wszel­
kich możliwych starań w celu prs yspieszenia odstawy 
zboża, zwłaszcza, że starostwa i agentury P. U. Z. 
otrzymały polecenie jak najenergieźnitejszego prze­
prowadzenia wykupna i surowego pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej zaniedbujących ten obowią­
zek, szybka bowiem odstawai zboża wiele zaważyć 
może w walce o ugruntowanie zagrożonej niepodle­
głość’ Ojczyzny, jak również w prz/spLezomu na­
stania pokojowych wa.unków pracy.

Rontyngenly zbożowe. Ustawa anrowizacyjna 
przewiduje możność wnoszenia rekursów przeciw wy­
mianom kontyngentu; rekursy te rozpatrywać będzie 
komisya kontyngentowa.

Według przepisów wykonawczych rekurs może 
być wniesiony pisemnie lub ustnie w przeciągu dn; 14 
od dnia zawiadomienia przez wójta o wyznaczonym 
kontyngencie.

Rekurs może być skierowany już to p/zeciw ilo­
ści, już to przeciw terminowi odstawy, już to przeciw 
ustalonemu stosunkowi zbóż do innych ziemioph dów 
(n. p. zboża do łubinu) i

Powodem uzasadniającym wniesienie rckursu bę­
dzie —  jak mówią przepisy wykonawcze —  nieuro­
dzaj. klęski żywiołowe (n. p. grad, powódź, pożar 
i t. p.) lub inne uzasadniune przyczyny.

Kto jednak wnoś■ rekurs, musi w myśl rozporzą­
dzenia ministra aprowizacyi równocześnie złożyć 
w  urzędzie podatkowym zaliczkę na koszta połączone 
z działalnością komisja kontyngentowej, powołanej 
do rozpatrzepia rekursów. I  tan mniejsi rolnicy do 
30 morgów włącznie muszą złożyć po 500 maiek, śre­
dnie gospodarstwa (od 30 ao 100 morgów) po 1000
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marek, a obszarnicy (wyżej 100 morgów) po 2000 mo­
rek. Tym. którzy rekurs wygrają, kaucya ta będzie 
w całości zwrócona.

Według ustawy aprowizacyjnej kontyngent na­
kłada się ty.lko na grunta obsiane. Na każdego 
członka rodziny i służącego, potrąca si^ w gorszych 
powiatach 1 mórg (w lepszych 1/» lub 3/« morga) : ob- 

giSiąża się kontyngentem tylko tc nadliczbowe morgi 
Tak d . p. w powiatach 3 kaiegoryi (najgorszych),
i terych w zachodniej MałopOlsee jest dnżo, ręłńiS 
mający 6 osób na utrzymaniu a 7 morgów gruntu ob­
sianego, dostarczy kontyngentu tylko z jednego 
morga, t. j. 30 kg. na cały rok. Gruntu odłogiem leżą­
cego, ziemniakami zasadzonego, kemiozem obsianego, 
ńie obciążą się kontyngentem.

Jeżeli więc w tych powiatach ktoś ma mniej mor­
gów obdanyh, niż członków rodziny, jest O  myśil 
u-u iwy wolny od dostarczenia zboża. Jeżeli mimo to
ii o iożono na niego kontyngent z powodu fałszywych 
wykazów gminnych, powinien \ ciągu 14 dni po 
Hrzymaniu wezwania wnieść rekurs • do powiatowej 
konjlsyi kontyngentowej przy starostwie. Rekurs

Sfctsi być bardzo krótki n. p.:
Do Komisyi kortyngentowoj 

przy starostwie
w ...............

Posiadam 5 morgów ziemi obsianej i 6 oso 
wyżyw iemia.

Proszę o odpisanie nałożonego na mnie kontyn­
gentu.

Kwotę 500 mk. złożyłem w urzędzie podatkowym 
w ......................

Imię i nazwisko:
Miejscowość, data.
Zas>'ki wojskowe dla rodzin żołnierzy. Dziennik 

ustaw Nr. 80 zawiera rozporządzenie wykonawcze 
ministerstwa spraw iwiojskowych do rozporządzenia 
Rady Obrony Państwa, o zasiłkach wojskowych dla 
rodzin osób, pełniących służbę w wojsku polskiem 
z poboru i ochotniczo, które wylicza miejscowości, 

HfSfclb rodziny zmobilizowanych pobierają wyższe zar 
siki. De miejscowości tych należą w MałopoIsce 
oprócz Lwowa, Krakowa, wszystkich miast, powiato­
wych- Jaworzno, Siersza, Szczakowa. Tenezynek, 
Trzebinia miasto i wieś, Borysław. Sehodnka, Wn- 
ianka, Kleparów, Lewandówka. Zamnrstyoów. Znie­
sienie, Krynica— Zdrój, Szczawnica, Zakopane, Brze­
szcze, Knihinin-wieś.

Podanie o zasiłek może wnieść albo szeregowy 
za pośrednictwem władz wojskowych, załączając po­
świadczenie pracodawcy co do wysokości ostatniego 
zarobku, albo też rodzina, załączając poświadczenie 
władzy wojskowej co do daty rozpoczęcia służby 
wojskowej. Formularze wvdają urzędy gminne wzglę­
dnie powiatowe komisye zasiłkowe.
feEBSgBgg ujmij ii

Podpisujcie polską pożyczkę 
państwową!

Ludowe szkoły rolnicze.
Ustawa z dnia 9 lipca 192P r. o ludowych azk&iach 

rolniczy cŁ

(Dokończenie).

A rt. 7. Pow iatowe zw iązki koamnaiiiejful Izby 
Rohweze, utrzymujące szkoły, składują coroćżn.A 
Mmiatoastwu. Rolnictwa i  Dołir Państwowyei 
sprawozdania z działalności piibłićj&iy o!i ludo 
wych sizikół rolniczych.

Zamknięcie publicznych ludowyiesh sżkół rolni­
czych, korzystający cli z pomocy Pańśtwa. utrzy­
mywanych przez powiatowe zw ią zk .' kdiaunaLne 
lub łaby Rolnicze, nastąpić może jedynie wsku­
tek  decyzyi Ministra Rolnictwu i Dóbr Państwo­
wych w  poroiznuuieniu z Ministrc-m Spraw We- 
Wiwtrznyuu

Art. 8. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych mianuje kierownika (k ierow n iczk i) i nau­
czycieli: (niauęzyeieilki) publicznych ludowych
szkół rolniczych na wniosek utrzymujących te 
szkoły powiatowych związków komunalnych łub 
Izlb Rolniczych.

Kw eliiikacye - wymagane od kierowników 
i nauczycieli oubllciznych ludowych szkół rolni­
czych określi Minister Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wyicih w  osobncm rozporządzeniu w  porozwmfoniu 
z Ministrem W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

A rk  9. Kurs nauczania w  publicznych ludo­
wych szkołach rolniczych trwa me mniej, niż 11 
miesięcy.

Nauczanie odbywa się za pomocą wykładów 
teoretycznych i zajęć praktycznych w  gospodar­
stwach, prowadzonych przy szkole.

Program nauczania opracuje Minister-siwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych pnzy współudział 
łe Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, a zatw ierdzi Minister Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych.

Do publicznych ludowych szkół rolniczych 
przyjmowani być mogą kandydaci, mający nie 
mniej, niż lat 16 i kandydatki, mające nie mniej, 
niż 14 lat. Winni, (ne) oni (one) wykazać -się ukoń­
czeniem powszechnej szkoły ludowej, bądź też po­
siadaniem odpowiedniego przygotowania, które­
go  zakres określony zostanie rozporządzeniem Ak- 
nistra Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

Art. 10. Uczniowie publicznych Ludowych 
szkół rolniczych przez czas trwania nauki za­
mieszkiwać będą w urządzonych przy szkole 
internatach i obowiązani są do opłaty kosztów ich 
utrzymania.

Art. 11. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych opracuje i przeprowadzi szczegółowy plan 
kolejnego otwierania publicznych ludowych szkó! 
rełniiczych w  ten sposób, aby przed upływem lat 
20' ooc wejścia w życie niniejszej ustawy przewi­
dziana w art. 4 liczba publiczny,eh ląa owych 
szkół rom iczychbyłą uiiuehv.nii.ona.
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1 o.rzeon-e ma i-?j iłozby .ŁiA£ti..sse na za­
pomogi państwowe w inny'być przewidziane coro­
cznie w  budżecie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych.

Art. 12. W celu zarządzania puMictznsmi lu- 
dlowemi szkołami rokiiczcnii w  powiecie, założone- 
mi przez powiatowe związki komunalne lub izby 
rolnicze, utworzone będą powiatowe koniisye 
szkolne dia publicznych ludowych szkół rolni­
czych. W  .skład .tych komisyi dla szkól, założo­
nych przez pow ^tow e związki komunalne, wcho- 
fliza-- • ■ Wyj , p j j , j £ .

......ej delegaci, wybrani przez sejmik powiato­
wy, z których co najmniej jeden musi być człon­
kiem sejmiku pow iatowego; jednego z nich w y­
biera komisya na prezesa (w  wypadku zaś za ło ­
żenia- szkoły w zm  Izbę Rolniczą w ybór trzech 
przedstawicieli Izby Rolniczej, a z  pośród nich 
prezesa komisyi, przysługuje Izbie Rolniczej)’;

przedstawicie! Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwo.wych;

inspektor szkolny powszechnych szkół o im
kierownik (kierowniczka)’ istniejących w  powie­

cie publicznych ludowych szkół rolniczych. K iero­
wnikowi (kierowniczce) istniejących w  powiecie 
publicznych szkól ludowych rolniczych przysłu­
guje głos doradczy.

Komisya może na posiedzenia swe zapraszać 
rzeczoznawców z głosem doradczym.

Mandat delegatów  sejmiku do komisyi szkol­
nej kończy się z upływem fcadencyi sejmiku po­
wiatowego, który dokonał wyborów; mandat 
przedstawicieli Izby Rolniczej —  po upływie ter­
minu, określonego im  po rządzeniem Ministra Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych.

Art. 13, Do obowiązków powiatowej komisy! 
szkolnej należy:

1. opieka i nadzór nad prawddło-wem fu nkcjo­
nowaniem publicznych ludowych szkół rolniczych / 
oraz nad gospodarstwem, na gruntach szkolnych 
pirowadzoiiem;

2. pnzedikładaiue sejmikowi powiatowemu lub 
Izbie Rolniczej wniosków w  przedmiocie no- 
fcrzeb publicznych ludowych szkół 'rolniczych w  
powiecie oraz sposobu użycia funduszów na ten 
cel przeznaczonych; i

3. przedkładanie sejmikowi powiatowemu lub 
Izbie Rolniczej sprawozdań ze swej działalności. 
Szczegółowy regnlamni czynności powiatowej 
komisy! szkolnej zatwierdzi Minister Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych wr porozumieniu z Ministrem 
Rpraw Wcwnętrznych.

III. P R Y W A T N E  LUDOW E SZK O ŁY  KOLN.

Art. 14. Poszczególni obywatele Rżetsypospo- 
■I i Polskiej, stowarzyszeniaSora.z spółki mają 
irawo zakładać prywatne ludowe sżjkoły rolnicze.

Sizikoły takie mogą korzystać z zasiłków pań- 
Iwowych na zasadach ogólnych.

Art. 15. Pozwolenie na za lozeire i prowadzenie

prywatnej ludowej szkoły rolniczej wydaje Mnu- 
sfcea Rodnlctw-a i Dóbr Państwowych.

Kierownika i kierowniczkę szkoły nowołuje 
właściciel, zatwierdza Minister Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Nauczycieli powołuje kierownik 
sziio ly po porozumieniu z  właścicielem i przesyła 
n ie zw ło c zn i Minisórowi Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych do zatwierdzenia wraiz z dokumentami, 
dotyczącem. ich kw alifikacji, określonemi na te: 
samej podstawie, którą przewiduje art. 8.

Art. id . Pozwolenie na otwarcie prywatnej lu­
dowej szkoły rolniczej wygasa, o ile szkoła nie 
została uruchomiona w ciąg-u jednego reku od 
datki w/yd-ani»' pozwolenia. W  poszczególnych r/y- 
padkach Ministrowi R  dnicewa i Dóbr Państwo­
wych przysługuje prawo przedłużenia tego ter 
miii u.

Art. 17. Kierownik (kierowi?:czika) jest odpowie-1 
dzialny (na) za stronę wychowawczo-naukową 
szkoły; odnowi-eclzialność za sfceoan > finansową, 
oraz aa urządzenia hygienicauo-satritarne ponosi 
właściciel.

Art. 18. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych móże cofnąć pozwolenie na prowadzenie 
piywatin-ej ludowej szkoły rolniczej, jeżeli właści­
ciel nie stoanje. się do przeplaow, objętych odno­
wi, ednicmi rozporządzeniami Ministra Robaictwa i 
Dsóbr Państw-owy-ołóp Minister Rolnictwa, i Dóbr 
Państwowych podaje właścicielowi m otyw y co­
fnięcia pozwolenia.

Art. 19. Prywatne ludowe sizkoły rolnicze, 
istniejące w  chwili wydania ustawy niniejszej, 
podli egać będą je j przepisom. ,

W łaściciele tvcb;ś;zkół winni w  terminie wska­
zanym przez Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych wnieść podanie o zezwolenie na dalsze ich 
prowadzenie. f s

■ IV. POSTANO W IEN IA  KOŃCOWE.

Art. 20. Wykonanie niniejszej uśtawy powie- 
Ministrowi Rolnictwa j  Dóbr Państwo­

wych.
Marszałek: (— ) TrympezyńskiL 

Prezydent ‘Min;strów: (— ) W . Grabski.
Min. Rolnictwa i Dóbr Państw. (— 1 Bujak.

Wykorzystanie zwycięstwa.
W ielka ł?M:wa pod Warszawy, stała się dla bol­

szewików Istnym  pogromem. W zięte w  kleszcze 
1 w i^utek obsadzenia p ftcz wojska linii Ciecha­

nów— Mława armie rosyjskie usiłowały się żlf 
i wszelką cenę przebić prób z kordon polski, ale da­

remnie. Ostatecznie ezęśc Czerwonych wojsk pod- 
| dala się, część zaś przeszła, granicę piuską. Wu-j- 
j sika polskie wrzięły według tymczasowych obłio&m 

do mewoli -107 tysięcy bolszewików, drugie 100 
! tysięcy natomiast przedostało się do Prus Wscho- 
; dnich. Zabitych i ciężko rannych Bolszewików
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było pod Warsaawą 50 tysięcy, cała więc wynra-
a ua Warszawę koszt owata czerwoną armię osto­

ja ćwierć miliona ItmzŁ Prósz tego jako łup wpa­
dło w  Ujia* połskie ogółem 300 am at, olbrzymia 
iLróć broni i amunicyi ora.z nieprzeliczone boga­
ctwo w tsłbouze i zapasach. Karabinów maszyno­
wych zdobyło 13 tysięcy.

Wojska na-aze 'osiągnęły w  pościgu na północy 
granicę Phis Mtaohoduićh, 3 od' wschodu linię 
Grajewo— X obrayń— Włodaiwfl— Hrulreszó <r. Atak 
bolszewicki na Brześć Litewski upiraed-zono i uda­
remniono krwawo.

Wa wsehM od Lwowa toczy ły  się ciężkie wal­
ki z nieprzyjacielem koło Bobrki. Obszaii kioJo Beł­
za i Żółikwi znajduje s ię  w nasizem ręku. I z pod 
Bóforkl zaczęli i"■ się bolszewicy cofać. W ojska 
uliradńsikie sforsowały przejście przez Dniestr i no- 
suwają się na północ.

Naczelnik- państwa. wynaizfl żoiN&--w*- * *•«?- 
•kaernn w  osobnym rozkazie najwW "--' tac. 

Ozrg ten żołnierz ma iść dalej naprzód, i tyl-
o odpii&rać ataki wroga, ro zs trzygn ij <■ om "Ita­

ki Obrony Państwa. N ie uieiga wątpliwości, że tak 
liowódktwo, jak i wojsko dołoży SMojjKeh sta- 
"aH, by ęiężiko nawiedzoną wschodnią Małopolskę

1'w o lr ’ć jak najrychlej od barbarzyiifadogo naja­
da. Z oczysz-cizonwcb z band boS-szewio.kieih obsza- 
ów  nadchodzą gnozą przejmujące w ieści o ofcy- 
.uycii mordach i rabunkach, jaikieli się dopust 
Czują ci’ nowożytni Tatarzy.

Prócz żydów, którzy n ietylko okazywali w iel­
ka życzliwość bolszewikom, ałe tworzyli nawet 
tak we W łodaw ie i Siodfoach osobne oddziały 
ochotnicze walczące po stronie bolszewickiej 
]!>rzec.iw Poilakom, dopomagali czynnie armii czer- 
yonej Niemcy. Zamiast rozbrajać bolszewików, 
łmzc kra czających granicę Prus Wschodnich, pusz- 
yzal; ich swobodnie i jeszcze ułatwiali im przecłio- 
ttanie się do Rosyi. Pozwalali także bolszewickim 
.i ma tom strzelać z obszaru pruskiego na p ozyc je  
lołskio. Taka' jest neutralność niomiseka! W  osta- 
jy-csh c®f«iBĆSt zaczęła czuwać nad rozbrajaniem 

bolszewików w  Prusach Wschodnich i transporto­
waniem ich do głębi Niemiiec komisya koalicyjna. 

Znajkom;ty  obrońca W arszawy, azei sztabu
'a-namkiegor gen. W eygand. odznaczony oiróe-
:m „Yń tu ti miłiitari“ , odjechał dc Paryża, żegna- 
y przez wdzięczne serca polskie niezwykle ser- 
ecznie. W  sfcronmeśei awei oświadczył on. że 
'olska sama sta ocaliła. N ie  ulega jednak wątpli­
wości, że i on .juko kierownik operacyi nod War- 
za.pą, położył dla Pobk i olhrzyme zasługi.

omunikat sztabu gen. z dnia. 30 der poi ar 
i Dnia 30 hm. wojska nasze, witane owacyjnie 

L zyz ludność miejscową, w kroczyły do Augusto­
wa. NapotykanGmcldziały ltaewskie zachowują się 
ijrz’ :aźnie.

Na- odcinku białostockim nieprzyjaciel w  dal- 
^ym ciągu yytrzym ując naszego napom, eo- 
i *; w  kierunku wschodnim. Sokółka, Gródek 
.■■arów: zostały przez nas opanowane. Oddziały

bolszewickie, które w rejonie Małej Narewki md 
łow ały zorganizować Tmważntajgzy opór. zsatsly 
odrzucane i zmuszone do panicznej ucieczki.

Na odcinku brzeskim spokój.
W  rejonie Zamościa oddziały rcasze dctalirit 

stawiają czoło armji konnej Budionnego". GrtPoo- 
wiec, przejściowo przez nas op u szczon yzo s ta ł 
w  kontrataku odzyskany.

Na wschód od Lw ow a poSfożoiiier bok ZmiaWy. 
Uporczywe ataki nieorzyjadeta na Z-dw* ~;e 
i Pohorjlce zostały odparte. Kolumny nisp: zy'Sr 
cielaki e. d.onuszczone- pod Pohoryfoami na eta 
slans 50 kroikó-w od naszych pozycji, poniosły ol­
brzymie strata.

Rejon Żydaczowa. Chodorowa oozjrgfe roni' 
z luźnych' oddziałów jazdy nieprzyjacielskiej.

Naczelne dowództwo wojsk polak?d, 
J  Sztab generalny.

rifzegł
tłokowania pokojowe. Polsica delegacja oc- 

Icojowa narażona jest w Mińsku na dotkliwo szy­
kany ze strony rządu bolszewickiego i prawie .od­
cięta jest od Polski, z którą się porozumieć nie 
może. W obec tego zażądała Rada obrony pań­
stwa, by  rokowania pokojowe przenieść z Mińska 
do K&jSfi o  ile Łotw a na to się zgodzi. iW jfiSe** 
spraw zagrań Sapieha wyjechał do Brześcia Li 
tewskiego, by tam odebrać sprawozdanie 6d przo- 
wodnicząi^Pgu derogacji r>. Dąbsktago.

W  odpowiedzi na niesłychanie u-no^arzr.jąee 
dla Polski botazewie^ie whrunki pokojowe . do­
strzega się polska delegacja pokojowa, że nżpd 
sowiecki musi uznać niezależność i  sanród:ł;-&łhość 
Rzeczypospolitej po-Inkiej i nie będzie* sta zinebie 
mieszał do jejtapra-w wewnętrznych. L iidy  irdesz- 
kając m ię& y  Polska a Rosją będą miro prawo sa­
mostanowień'", o sobie Obie- strony prowatłząrta 
w ojnę zrzekną się kosztów  wojumiych. Żądanie • 
zmniejszenia sił zlirdjnych. wydani;1 broni i uzbro­
jenia waistw  robotniczych, odrv:uj'ła delegacja 
stanowczo jako uwłaczające go-hrćci narodu pol­
skiego. Demobihzacja, obusfroiwa winna nastąpić 
po zawarciu pokoju. Żaden wogOlr warunek b<?l- 
szewiclfi nie da się przyjąć bez zmian i licznych 
za.straeżeń.

Belegacyą polska wykazała jaskrawą sprzecz­
ność obecnych żądań bolszewickich z przedsta- 
uloną przez sow iety dn:a 20 stycznia br. podsta­
wa porozumienia ę.ehu narodów i zaproponowała 
nie jednostronne, ale obustronne rozra&hunki, zo­
bowiązania i likudJacje ostateczne w  trakcie po- 
poiowym.

Bołs' ew b y  nio okazują mimo Idęsk ddonności 
pcdiojowycli, lera gromadzą nowe siły i przygo­
towują się do atalru na Polslłę. N a leży przetfl 
i z naszej strony podnieść czujność i wysiłki, by
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uratov£ao owoceAurogiego zwyuięśtwa. W róg bo­
wiem rozpoićiz-jł w swej zaciekłości przy pomocy 
socjalistów naiv-„t w  Am eryce gwałtowną agitację 
przeciw Polsce i 'grozi nawet Francji rewolucją 
i wojną odwetową* za udzielenie Polsce pomocy.

Zdecydowane stanowisko Am eryki i Francji, 
a szczególnie zwycięstwo pod W arszawą przynio­
sło nam tak ‘.o sukcesy dyplomatycznie i powstrzy­
mało Niemców od napadu na. Polskę. Chwiejna 
dotychczas Anglja  zmieniła oijentację na nieko­
rzyść bolszewików i przesiała naciskać na nasz 
rząd, by  zawarł z bolszewikami pokój za wszelką 
cenę na podstawia ich 'warunków. Mimo to koa­
licja, daje nam do zrozumienia. że pragnie*., by 
Polska zadowoliła się oł sitarami czysto polskimi, 
nie szła dalej na wschód, tylko zawierała pokój. 
Niechże jsrkjak wpierw wyw rze nacisk na bolsze­
wików, by iv swoich zachciankach byli nieco 
skromniejsi, bo hutózej jak ten pokój będzie w y­
gląd ał.

N a  Górnym Śląsku opS&owali Polacy- w odpo­
wiedzi. na gwid.r v  pruskie 10 powiatów. Bandy 
pniaki o zdoincIjwały konsulat polski i francuski 
we W rocławiu. Robotnicy polscy postawili ko­
misji koalicyjnej szereg żądań, grożąc w  razie 
niespełnienia ich strajkiem generalnym. Pruska 
policja ma być z Górnego Śląska usunięta, a przy­
bysze z ostatnich dwćba lat wydaleni. Uwolniw­
szy się od. bandyckiej policji pruskiej w okręgach 
przemysłowych, rozszerza się polska samoobrona 
także i w  powiątach rolniczych i dotarła już do 
powiatu Opolskiego po Odrę. Niemcy, k io  ych 
rajcihuby odwetowe przeciw Polsce zawiodła k lę­
ska sprzymierzeficów-bolszewików, napadają na 
Polaków, w iceid" i organizują nową rewoltę 
przecier wojskom francuskim. Ich zapędy hamuje 
trochę obawa, żo wojska francuskie moga lada 
chwila wkroczyć nad Ren i rozpocząć tam odwet 
za pruskie gw ałty na Śląsku.

W  Gdańsku wvładowują już bez przeszkody 
francuscy manmarzo amunicję dla Polski. Polska 
zaprotestowała energicznie przeciw i-lanowa-rej 
neutralności Gdańska. Komisarz koahcyjny T o ­
wer zmienił pod naciskiem koalicji nieprzychylne 
dla. Polski usposobienie.

Bsąd bolszewicki jest poważnie ai.iiieuckoio- 
ny zwycięstwami gen. Wra.pgla, którego wojska 
zagrażaIą bezpośrednio zagłęłjju dońskiemu w ę­
glowemu o "a z balijskiem u torytoryum naftowe­
mu. co może się odbić iatalnie na gospodarezem 
iyCiiji Ilos:; sowieckiej.

Korespondencye.
TARNÓW. Tutejsze Powiatowo Koło Ziemian, 

uznając ciężkie położenie Ojczyzny, ofiarowało —  
oprócz wszystkich innych darów przez Zjednoczenie 
jZieuian uchwalonych, jak opodatkowanie od obsza­

ru, mbdjo, jarzyny i zboże dia ewakuowanych i żoł­
nierzy —  kwotę 1,383.000 M. na tworzenie armii o- 
cliotniezoj. a mianowicie: Ks. Roman Sanguszk®
600.000 Mp., p. Rozwadowska 60.000 M., p. Czajkow­
ska 60.000 M., p. Chrząstowska 60.000 M., p. Zi&mi(ib 
ski 45.000 M., p. Kobylański 45.000 M., pp. Borys 
Żaba, Franciszek Żaba, Chylewski, Krasucld, Wdów­
ka, Zawadzki, Weyda, Tłuchowski, Turnati. Wyso- 
cki, Kossowski, Sadowski po 30.000 M. tj. razem
360.000 M., —■ pp. Ujejski, hr. Zborowska, In.LBo- 
browska, Gabrysiewicz, Kwiatkowski, Korytowski. 
Bartik, Garlicki po 15.000 M. tj. razem 120.000 M..—  
p. Michałek 10.000 M., p. Modolski, Ks. Wyrwa, Ks. 
Owsianka po 5.000 M., tj. razem 15.000 M. —  Ks. 
Rajczak, Redemptoryści po 3.000 M. tj. razem 6000 
Mk. —  Ks. Wąsowicz, Ks. L ’guszevislri po 1000 M. 
tj. razem 2000 M.

Nauka w szkołach tarnowskich rozpocznie sie 
w  tyir roku nieco później z powodu chwilowego za­
jęcia budynków szkolnych na celo wojskowe.

ŁOV’ UZÓWEIi— PLEŚNA. Z inieyatyw/ miejsco­
wego duchowieństwa ; nauczycielstwa odbyło się tu 
w niedzielę dn. 15 sierpnia b. r. w budynku szkolnymi 
zgromadzeń:e mające za. cel omówienie obecnego po­
łożenia i obmyślenie środków obrony i pomocy ma- 
teryalncj dla znajdującej \się w niebezpieczeństwie 
Ojczyzny.

W  zgromadzeniu, które zagaił zwiezieni i patryo- 
tycznem przemówieniem kierownik tutejszej szkoły 
ludowej p. Sowa, wzięła licznie udział miejscowa lu­
dność, oraz goście z Tamowa, Tuchowa i zamieszkali 
tu Polacy ewakuowani ze wschodniej Małopolski. 
Stosowno int.oresuiące referaty wygłosili żp swkdą:. 
poseł i członek powiatowego Komitetu Obrony Na­
rodowej Dr Matakiewiez, Dr Muszyński i sędzia Bu- 
ratowski, które zebrani nagrodzili oklaskami. Wszy­
scy  ̂mówcy omawiając powagę chwili i grozę niebez­
pieczeństw a bolszewickiego, zachęcali do ufności we 
własne siły i wiary w pewność zwycięstwa, podno­
sząc, żo raz wreszcie winniśmy skończyć z wyciąga­
niem ręki o obcą pomoc.

Po ożywionej idyskusyi uchwalono przez akla- 
macye zaproponowane przez posła Matakiewioza na­
stępująco rezolucye:

U Zebrani w dniu 15 sierpnia b. r. w sali szkol­
nej w Lowczówku— Pleśnej Polacy zdają sobie jasno 
sprawę w jak wiolkiem niebezpieczeństwie znalazła 
się ukochana Ojczyzna, zobow.ązują się chętnie zło­
żyć ofiary z krwi i mumia dla Jej poraton a.nna.

2. Apelują do stronnictw politycznych, by przy­
najmniej na czas wojny zaniechały porachunków 
partyjnych, a natomiast wszelkich sił użyły dla 
obrony zagrożonej Ojczyzny.

3. Wyrażają hołd naszej bohaterskiej armii, która 
mężnie zmaga się z przeważającemi & --imi odwie­
cznego wroga.

4. Wyrażają podziękowanie i cześć Francyi 
i Ameryce, że śmiało i otwarcie stanęły w obronie 
Polski i sprzeciwiły się zamachowi na Jej mepodle 
głość i  całość.
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5. Apelują do swego posła, a obecnego Prezyden­
ta Ministrów Wincentego Witosa, aby wytrwał na 
swcm odpowiedzialnem stanowisku i pilnie przestrze­
gał, aby Rząd, któremu przewodniczy powierzonej 
•nu władzy na niczyj prywatny ucisk ni użył, lecz je­
dynie dla ugrurtowania całości Państwa i powszt ■ 
chnej wolności.

Po pięknem i patryotyczaem przemówieniu go- 
ipodarza Sajdaka, który zachęcił obecne włościanin 

do ofiar z nabiału, owoców itp^ na rzecz żołnierza 
polskiego, zabrał jeszcze raz głos poseł Matakiewicz 
p dziękując obecnym za ich zapał i chęć służenia Oj­
czyźnie, wyraził życzenie, by Łowczówek— Pleśna, 
gdzie znajdują się mogny Legionistów polskich, 
a mieszkańcy dają dowód ofiarności dia Ojczyzny, 
świeciły innym gminom owiatu tarnowskiego przy-

Jkładem —  poczem przewodniczący naczelnik gminy 
Pleśna, Rafał Chochołowicz, zamknął zgromadzenie.

KAMIENIGn, po w. Limanowa. Rasza wieś zar­
zyna się ruszać —  tak, jak się rusza śpiący czło- 
iek, którego, za przeproszeniem, pchła mocno ugry- 
ie; '•uszy się, ale dalej śpi.

W  niedzielę dn. 1 sierpnia odbył się na rynku 
przed Składnicą wiec, na którym dość długo przema- 

iał chłop Król z Rostoki. Zachęcał, by podpisywać 
ożyczkę i iść do wojska.

Po wiecu urządzono Wiulne Zebranie członków 
kładnicy. Lustrator p. Zajączkowski zdał sprawo- 
danie z lustracyi, która na ogół wypadła dobrze, 

przyjęto nowy statut, wybrano nowy Zarząd. Kilku 
owców skarżyło się na stosunki panujące w Skło­
nicy. Rozmaicie się dotychczas działo. Dla jednych 
horych cukier był, dla innych nie byłe, dla jednych 
ył po 32 K, dia innych po 34 K. Jak się woziło 
boże ze Starego Sącza, to parobcy całemi miarkami 
przedawali je po drodze żydom itd. Spodziewamy 
ę, że nowy Zarząd, naprawi te stosunki.

Na druga niedzielę przyjechali do Kamienicy sta- 
osta p. Piątkowski i komisarz p. Sitowski na wiec, 
tory się odbył po sumie. Przemawiali p. Piątków ■ 
ki, p. Sitowski, ks. kan. Rosiek, p. Framczyk i wło- 
wanm Opyd, weteran z wojny austryacko-pruskiej. 
fak niegdyś —  głosili mówcy —  lud pomagał bró- 
owi Łokietkowi, jak niegdyś górale ocalili króla Ja- 
a Kazimierza, tak dziś winien lud, winni górale 
pieszyć na pomoc zagrożonej Ojczyźnie. Pod Tatrami 
:>ią zaklęci rycerze (najbardziej w Kamienicy) i cze- 

ją na zew złotego rogu...
Lecz któż potrafi tak zagrać, Dy ich obudzić?! 
Przybył również p. Żuławski z ramienia Spółki 

•wocarskiej w Limanowej celem zrkupu sadów w Ka- 
iorlicy. Kamiotrczanie! dostarczajcie polskiej Spół- 

jak najwięcej owoców, a niech ręka Boska broni 
■go, ktoby sad sprzedał żydowi!

W czasie asenterunku żyd Zehngut podstawił za 
bie jakiegoś żydowskiego niedołęgę, lecz oszu- 

 wo wyszło na jaw, a Zehngut podległ karze. Tak

Pochają Polskę, choć polski ehleb jedzą! 
eezną walkę z tyfusem rozpoczęły dwie sa- 
zki, lecz w miejsce wygasłego tyfusu szerzy

się czorwonka, bo teraz właśnie jest okres jedzenia 
niedojrzałych owoców.

Jak będzie trzeba, to jeszcze co napiszemy. 
Szanownej Redakcyi pozdrowienie.

Z Kamienicy.

Czyniąc zadość powszechnemu żądar.iu 
Ministerstwo Skarbu 

rozporządzeniem z dnia 18, sierpnia 1920
*

p r .etftufyte larm ln

Bttntiipott    .u.w
d o  31). w s s in i a  1929 . w ię ź n ie .

kalendarz; na w rzesień  1923

(od  5 do 11 września).

5 N. 15 pa $E, W aw rzyńca Just. C
6 P. Zacha ryasza pror.
7 W . Reginy
8 a. Narodzenie N. M. P.
9 c. Goi goniusza

10 p. M ikołaja z Tol.
11 s. Prota i Jacka

Odroczenie nauki w szkołach. Rada Szkopa kra­
jowa zarządziła Odroczenie nauki w szkołach publicz­
nych wszelkich kategoryi na obszarze całej Małopol­
ski aż do dnia 15 września.
i Uczczenie pamięci kapłana-bohatera. Warszawska-
Rada miejska, pragnąc uczcić pamięć księdza-boba- 
tera Ignacego Skorupki, postanowiła nazwać jedrnę 
z ulic jego imieniem .

Zaczęto również zbierać składki na pomnik, który 
ma być wzniesiony ku ucźczemu bohatera.

Duplikaty kart odroczenia lub zwolnienia ze 9Ćużby 
wojsk. D. O. G. w Krakowie, wydział V. b. sztabu, 
ogłasza zarządzenie M. S. Wojsk., sekcva poborowa 
i uzupełnień, z dnia 5 sierpnia 19l9: W  wypadkach 
zgubienia przez popisowego karty odroczenia luli 
zwolnienia, wydają jedynie powiatowe komendy uzu­
pełnień duplikat zgubionej karty, po upizedniem 
sprawdzeniu tożsamości osoby, zawiadomieniu władz 
administracyjnych, pokcyjnyeh i żandarmeryi i odpo- 
wiecbiiem ogłoszeniu w dwóch miejscowych pismach 
na koszt poborowego, który kartę zgubił. 'Wszystkie 
irene duplikaty kart odroczenia lub zwolnienia są nie­
ważne.

f  Przymusowe dzierżawy calogów od 15-gd wrze­
śnia. 'ia  mocy ustawy z d. 18 marca 1920 r. ministo 
ryum rolnictwa i dóbr państwowych przysługiwało 
prawo wydzierżawiania przymusowego tych użytków

^
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rolnych roku 1020 jedynie do dnia 1 lipca 1920 r. 
Mióisteryum rolnictwa i dóbr państwowych stwier­
dziwszy, że okres do dnia 1 lipca 1920 r. okazał się 
za krótki, aby ustawa mogła wywrzeć wpływ wystar- 
czaiący na posiadaczy grantów, leżących odłogiem 
przez pobudzenie ich bądź do samodzielnego zagospo­
darowywania tych grantów, bądź do wydzierżawie­
nia ich w drodze dobrowolnej -— wystąpiło do Sejmu 
i. ustanowienie nowego terminu dla stosowalna 
ustawy o dzierżawach przymusowych.

Na mocy zat- m uchwalonej ustawy w roku bie­
lący tu, przyrausbłt dzierżawy stosowane będą po­
nownie od dnia 15 września do 31 grudnia-, o ile 
grunty łożące odłogiem, nie zostaną do dnia 16 wrze­
śnia Terze s swych posrad a czy wy dzierżawione w dro­
dze dobrowolnej.

Cudowny obraz Najśw. Panny w kościele św. -la­
na w Krakowie. Kraków dawna nasza stolica, w li­
cznych swych świątyniach posiada też liczne cudo­
wne obrazy Bogarodzicy, Królowej Korony Polskiej. 
Jedoń z tych obrazów wsławionych cudami znajduje 
się w kościele wzniesionym pod wezwaniem św. Jana 
Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty przy zlocie luic 
św. Jana i św. Tomasza.

Wyma'owany na trzech lipowych spojonych de­
skach wyobraża on. Najśw. Dziewicę z .Boskiem Dzie­
ciątkiem na lewem ręku. Matka Boża przybrana 
w  czerwoną suknię, okryta płaszczem niebiesł^b, 
w prawej ręce trzyma różyczkę. Dziecię Jezus ró­
wnież w czerwoną przybrane sukienkę, w lewej ręce 
tzyrna książkę, prawą zaś do błogosławieństwa ma 
wzniesioną. Obraz okrywa srebrna sukienka sprawio­
na w r. 1683.

Obraz ten miał darować do kościoła św. Jana 
książę. Stanisław Radziwiłł, zwany Pobożnymi, a przy­
wieźć go miał z 11'szpanii, z Koirposteili. To jest 
pewman, iż w r. 1633 obraz ten począł jaśnieć cuda­
mi i z tego powodu dnia 3 kwietnia 1639 r. przez 
prałatów krakowskich do wielkiego ołtarza w koście­
le św. Jana został przeniesiony, dotąd bowiem stał 
na jednym z boczny ch otłarzy.

Beż to w ciągu wieków serc przed tym obrazem 
modły swe zanosiło! Kościuszko dn. .24 marca 1791 r. 
po ogłoszeniu powstania udał się pod wieczór do 
klasztoru PP. Prezentek, do których kościół św. Ja­
na należy, aby odwiedzić .przełożoną, którą znał 
dawna. Gdy poprosił ją o błogosławieństwo, pobo­
żna zakonnica zaprowadziła go przed cudowny obraz 
Bogarodzicy i powiedziała: „Niech cię sarna Matka 
Boża błogosławi-1.

Właśnie wyszła książeczka napisana przez C. 
Szohlrsklego, Redemptorystę, pod tyt.: „Cudowny 
obraz Najśw. Panny w kościele św. Jana w Krako­
wie. Widzimy w niej, jak wiele łask wiomi w ciągu 
wieków przy tym obrazie doznawali. Można ją na­
być w klasztorach 00. Redemptorystów w Krakowie 
(na Podgórzu) i  w Tuchowie. Cena książeczki 10 
Marek. *

Sprostowanie. W  ostatniej korespondencja z Boch­
ni z opisem pogrzebu przywódcy socyaiistów zaszła 
pomvika, bo nie poseł soeyalistyczny p. Bobrowski,

lecz inny mówca socyalistyezry miał moivę, któi 
ra wywołała złe wrażenie w mieście. W  poczuciu 
sprawiedliwości odwołujemy mylne podanie osolo 
m o w y  i przepraszamy p. Bobrowskiego, ubolewając 
że tego rodzaju mowy pogrzebowe dają się jeszcz 
słyszeć.

Powiat. Komenda Uzupełnień 16 p. p. w Tarnaw:^ 
donosi nam: W  myśl rozkazu M S. Wojsk, zestal 

1 Komisy? zaciągu ochotniczego przy Batalionach za 
pasowych w miejscu postoju P. K. U. * dniem 5 wrze 
śni: b. t . zwinięte.

O l 6 września b. r. począwszy -odbywać się będzia 
dalszy zaciąg ochotniczy w P. K. U. w Tarnowie] 
uliiea Chyszoweka 29 w każdy poniedziałek i czwin 
tak między godziną 9 a 11 przed południem.

Ostrożnie z grzybami! Piszą nam z Sąsiadowi) 
W  sąsiedniem miasteczku Felsztynie zdarzył się ' ,yt 
padek zatrucia grzybami dwóch rodzin żydowskie] 
Smiminwra i Szwarca. Gi dwaj żydkeme, ojcowie ic- 
dzin, wracając lasem z pobliskiej wsi Bukowej, n; 
zbierali po drodze grzybów. Żony ich sporządziły pi 
trawę, po spożyciu której w rodzinie Szumnie: 
zmarła żona i dwoje dzieci, u Szwarca zaś żon 
i  czworo dzreca. Ojcowie zostali uratowani praez 1< 
karzy. Ostrożnie więc z grzybami!

Wstrzymanie wydawania paszportów tło Ameryk 
Wyjazd emigrantów z Polski do Stanów Zjednoczc 
niych jest, jak to ogłosiło Ministerstwo spraw -zagrań 
niemożliwy, wskutek trućtaości otrzjonania wizy ame 
rykańskiej. Z tego też powodu wstrzymane emiter ar- 
tom wydawanie paszportów zagranicznych aż do oć 
wołairia.

Z dowodu braku drobnej monety wydało Mir 
skarbu polecenie przyjmowania przez wszystkie kas 
rządowe austrjra-ckięj monety zdawkowej niklowe 
żelaznej i miedzianej w stosunku jeden halerz rówij 
jednemu fenigowi.

Dzielna dziewczyna. Podczas walk o Włocławr 
panna Jankowska, uczenica tamtejszego gimnazyun 
w  chwilach najgroźniejszych, gdy wszystko, co żyli 
pokryło się do piwnic, wśród .gradu kul nosiła ży 
wuość i amunleyę do szeregów walczącyel: wojs 
naszych. Przez dwa dni p. Jankowska była jedyn 
opiekunką oddziału, jedynym łącznikiem ze świat en 
leżącym poza linią ognia. Trzeciego dnia padł tu 
obok niej granat bolszewicki i zdruzgotał jej nog 
tale, że musiano ją częściowo amputować. ;

Miliony rubli na agitacyę bolszewicką iw Polsc 
W  pociągu, zdążającym z Warszawy do Częstochow: 
aresztowano żyda i żydówkę, wiozących w wali 
kach olbrzymie sumy, Mące w  miliony rubli carskie 
Sumy te były przeznaczone na agitacyę bolszewkJ 
w  Polsce. Pieniądze te przesłał Trocki na zapk.i 
pensja tym, ca za bolszewikami agitują i na w eii 
wacie nojwych agitatorów. Na miły Bóg, miejmy s 
na baczności i  pędźmy tych co duszę polską szat 
nowi W szacie bolszewika sprzedali! j

Wyroki śmierci na dezerterów. Wyrokiem wojsk 
wegó sądu doraźnego w  Tarno/wie zostali skazani w  
karę śmierci przez rozstrzelanie za dezercyę szc^B
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gowcy 16 p. p. Tomasz Świerezek, lat 2%. ixtLera 
z Lipin, pow. Dąbrowa i Alter Storcb, lat 23, rodem, 
z Radgcszćzy, pow. Dąbrowa, zamieszkały w Dulczy 
Wielkiej, pow. Mielec. Wyrok wykonano w dwie go­
dziny po ogłoszeniu.

W Krakowie rozstrzelano za dezeTcyę słuch. uaiw 
katolika Hoffmanna z Krakowa, żydów Szapirę 
* Chrzanowa- i Tellormanna z Podgórza, Hermana 
Dziubasa z 27 p. p., Jar.a Pierona 20 p. p. z Myślenic, 
podp. W i we. Przyjemskiego, podporucznika Herszka 
Farbera za szerzenie bolszpwizmu i wiciu innych

Podajemy ten smutny spis dia ostrzeżenia słabych 
na du hu, którzy obawiając się możliwej śmierci na 
polu chwały, idą na śmierć pewną, a haniebną.

Sąd nad przyjacółmi bolszewików. Lotny woj- 
Bkowy sąd doraźny przybyi do - Mińska Mazowiec­
kiego w celu rozpatrzenia sprawy 150 aresztowa­
nych, prawie wyłącznie żydów. Sąd stwierdził, że 
główni prowokatorzy bolszewiccy zbiegli z Mińska 
Mazowieckiego. Poszukiwania' w toku. Winni zostaną 
stawieni przed sąd. Głównego oskarżonego Kamie- 
niiaokiego żyda, sekretarza a.prowizacyinego w miej­
scowym Komitecie rewclueyrjnym, sąd skazał na 
śmierć przez rozstrzelanie.' Tegoż dnia wyjechał sąd 
do Siedlec,-' gdzie zajął się sprawą kilkudziesięciu de­
zerterów żydów, którzy walczyli w szeregach bolsze­
wickich przeciw Polsce. Oskarżeni okazali się dezer­
terami armii polskiej, wobec czego zapadł przeciw 
n 'n  wyrok śmierci, zaś dla nmmaja-eych ukończonych 
lat 20 kara ciężkiego więziaria.. Tecoż dnia skazano 
na karę śmierci Grilńspana za niesienie nieprzyjacie­
lowi pomocy swoją działalnością. *jako sekretarz 
muńseowego komitetu rewolucyjnego.

Żydzi-dezerterzy. W Gdańsku przebywa 10 ty- 
laiocy dezerterów-żydów z Polski. Na Górnym Śląsku 
pod okiem czujnych władz niemieckich założyło 
swoje ̂ legowisko przeszło 20 tysięcy dezerterów ży­
dowskich, którzy umknę1! na Górny Śląsk w obawi» 
irzed wezwaniem do wojska polskiego. Wszyscy ci 
młodzi żydzi’ wysyłani S£ na specyalne kursa holsze- 
iyickiic do Berlina i innych miast gdzie kształcą się 
w kierunŁaoh epeeyalnyjc-h, a po ukończeniu nauk 
wracają do Katowic i Mysłowic, gdzie w chwilach 
rolnych od zajęć bolszewickich pracują dla. Niemców 

,ako agilatorzy plebiscytowi lub uprawiają swe ge­
szeft a.

Żydzi z całych Niemiec ślą składki na utrzrmwiie 
łych przyszłych dygnitarzy bolszewickich w Polsce, ' 
a rzą.d niemiecki darzy1 ich speeyalną: opieką i ck.a- 

tóuje im względy wszelakie, pozwalając im uprawiać * 
różne ciemne interesy w  dziedzinie przemytnictwa 
i paskarstwa. Ci dezerberzw-yrydzi razem z Niemcami 
próbowali wy-w olać na Górnym Śląsku powstanie 
w chwili, gdy armia nasza Toz-po-e-zęła ofenzywę prze­
ciw bolszewikom. Rząd i władze polskie powinny do- * 
kład nie zbadać listę tychże dezerterów, ojcom ich - 
i rodz.nom za-brać maja.tc.k. a dezerterom wzbronić 
raz na zawsze wstępu w gT.unice Polski.

10 tys. osób rozstrzelanych w c:ągu jednego roku! 
„Izwiest-jr", urzędowa bolszewicka gazeta donosi, że

rząd sowieców przeprowadził zapomooą. «łjj ncj cze» 
rezwyczajlri aresztowanie 128.060 osób w wku 1019 
za zbrodnie polityczne, popełnione przeciw rządowi 
sowietów. W  tym samym okresie czasu zostało w Ko­
sy i rozstrzelanych około 10.000 osób.

Drożyzna wr Rosyi. Jedno z urzędowych pism bol­
szewickich, podaję obecne urzędowe certy targowe 
w Moskwie i porównuje je z cenami na wiosnę. 1919 r. 
Okazuje się, że teraz kosztuje w Moskwie funt -. 10 dk.) 
czarnego holeba 280 rubli (w roku ubiegłym 30 rubli), 
funt masła 2.400 rb. (w ub. r. 120 rb.), funt ziemnia­
ków 70 rb. (w ub. r. 8 rb.), funt cukru 1.200 rb. 
(w ub. r. 90 rb.). funt koniny 550 rb. (w ub. r. 15 rb.), 
szpulka nici 150 rb. (w ub. r 20 rb.), para obuwia
15.000 rb (w ub. r 1.000 rb.), pudełko zapałek 80 rb. 
(w ub r. 3 rb.), jodna Świeca 300 rb. (w ub. r. 12 rb.). 
Takie są urzędowe ceny. A  jahie rzeczywiste 
w  pasku? -

ERAKUJĄCE KUPONY PR ZY 03L I GACY ACH
AUSTRYACKICH POŻYCZEK WOJENNYCH.

Na podstawie rozporządzania Ministerstwa Skarbu 
z dnia 27 iipca 1920 L. 58.345, te rcofcy,.które oźd ę ly  
kupony asistryackich pożyczek wojennych i następnie 
je zagubiły, mogą wnosić r-iśm onna podarta d.r> Dy- 
rekcyi Okręgów Słrrb-owyeh o udzielenie pozwolenia 
na przyjmowańśe na pożyczkę państwową z r. 1926 
obligacyi, nie p osiach.-.jąeyeh wynsagenych- kuponów, 
płatnych w termjsach do 1 stycznia 192Q włącznie.

Na żośrierza polskiego. Urząd paraf w Klim­
kówce kolo Rymanowa ze składek 4.885 Mk; Gmmv 
parafii Szczucińskiej: Łęka szczucińska 1 lęk a  za­
niecha-762 Mk.,.Maniów 520 Mk., Odmęt' i D-dasto- 
wice 477 Mk; Dochód z wie-fzorku, lirzącfzoneg1 przez 
kolo amatorskie w Bzcłarime 2.725 Mk; Parafia Bo­
lesław 1920 Mk; Kółko roln. M  JrHćo-wie ad Debra 
dla uczczenia pamięci ks. Ignacego Skorupki 113 Mk.

Np. armię ochotniczą ge». Hallera. Ks. Pawłowski 
od gminy Nowosielce ad Przeworsk 440 Mk.

Na wdowy i sieroty po poległych. Władysława 
Wolińska 400 Mk; Restaurator. Poręba z Tarnowa, 
(kara od niesumiennego gościa.) 60 Mk.

Na Czerwony Krzyż. Kółko roln. w .Turkowic ad 
Dobra (stu _ członków wpisowe do K ćk a  po 4 Mk.) 
400 Mk. za staraniem ks M. Sroki.

Na fundusz prasowy. Ivs. Siedlik, prób. w Pogwtz- 
dewie 500 Mk; Józef ja,-.’hym 8 MkPks. prałat Nosa- 
lewslu z Kamieńca pedokkiego !5 Mk; O. Alojzy 
Tajduś z Jodłownika 22 Mk; Ks. M. Sroka z Jurkowa 
100 Mk; Ks. Józef Rojek z Mikluszowic 50 Mk.

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do pomocy gospodyni na’ 
plebanii w Krzecznwie p. Łętownia, koło Jordanowa* 
Zgłaszać się może zaraz, podajne warunki i przesy­

łając świadectwa.
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DNIA 25 LIPCA b. r. na drodze między targowicą 
a ryjkiem w Dąbrowie, zgubiłem portfel z pieniądzmi 
i książeczką wojskową, wydaną przez P. K. U. w Tar- 
howic. —  Uczciwy znalazca zechce zatrzymać pie­
niądze, portfel zaś i książeczkę wojskową zwróci 
Urzędowi gmir.incmu Gruszo w Wielki, po w. Dąbrowa.

Andrzej Starzyk.

KUPIĘ OKOŁO 4 MORGI ziemi i dom z kilku ubika­
cy a mi, stodółką i stajnią, nadający się do prowadze­
nia sklepu, w dużej parafii, blisko kościoła i koleń 
w  racliliwom miejscu, wolnem od konkurencyi żydow­
skiej. Zgłoszenia proszę adresować na Zarząd szkoły 

wr Przewrotnem p. Głogów aa Rzeszów.

P. ANDRZEJA PALK Ę  oraz innych b. żołnierzy 
z wojny austr., którzy byli świadkami śmierci mego 
męża Stanisława Robaka, Kaisersehutzon-Reg. II. 
10 komp., Poczta poi. 486, rodem z Uszwi, pow. Brze­
sko, który połaci na włoskim froncie 4 M  1918 r. 
proj$ę o dokładną wiadomość o miejscu i okoliczno­
ściach jego śmierci. —  Agnieszka Robak, Zawada 

uszewska, p. Uszew.

c>p.Q.ę

m im  P. T. ROliiiCY’
Z powodu trudności przewozowych oraz bra- 
k«  wagonów najwyższy czas namawiać obe­
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra­
ku innych iifiwrzów, by trkowe na czasie 
otrzymać, K ain if, Sol > potasowe wysoko 
procentowe. G ips nawozowy, bardzo sku­
teczny nawóz, n:idającv sic pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
cało wagonowe wysyłki Lażdego gatunku. — 
Mątwy: ły budowlane: V^apno, CeiisenW 
Gfps murarski i sztukaterski, Da  
asbestową „AsS}lt“  i t. p. wszystko tvlko 
w ładunkach całovagrnowych. Konlczyncj 
czerwoną i T; m etą f inni nasiona częścio­

wo s szynką dosiawą poleca firma:

J A M  1 B O B U C M
Kurtuwna sprzedaż

sta: £!ti aaiisii i biwsiów sztamt! 

Ż yw iec , R ynek  1. 22,
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obok kościoła farnego.

f f lZEK EKO N O M IC ZN Y KOŁEK K O l H i G Z m j
w Kibkwm, piły ul Wiśbej L. 3 -

posiada na składzie i poleca d o  natychmiastowej dostawy:

M ło c a m iie  r ę c z n e  I M e F a i i iw e  b e z  w y t r z ą s a c z y ,  
m t o c a r u le  k ie s -a to :? ®  z  w y l r z ą s a c z a n a i .  
K S e ra ty  Je/ Iao -, e lw u -, ł r z y  i  c z t e r o k o m a e .  
S ie c z k a r n i e  r ę c z n e ,  k i e r a t o w e  i  t a r c z o w e .  ■* 

M ły n k i  «Fo c z y s z c z e n ia  z k o ż a  krajowe i zagraniczne. 
B n r a e z a ^ k f ,  k  a l t y  w e k to ry , b re s sy , k a r t  o  S i a r k i .  

P J a g i  j e d n o -  1 d w u s k ik o w e ,  . w i r ó w k i .

C&ny ssisKiO z nwagi, że towar ten zakupiony p rzed  z w itk a
cenników fabrycznych.

Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr Franciszek Paryło.
Czcionkami drukarni .Głosu Narodu*

Wydrwea: Związek katolicko ludowy. 
Krakowi# pod "irządom Fomaua F-ika.


